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ki minister 
Eden złożył w Izbie Gmin oŚwiad 
czenie w sprawie stosunków pomię 
dzy Wielką Brytanią a Francją, 


przez Churchilla w Paryżu min, 
Eden stwierdził, 
stosunki pomiędzy Wielką Bryta 
nią a Francją nie były bardziej ser wy” 
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Oświadczenie min. Edena na temat 
stosunków brytyjsko-francuskich 


LONDYN, 16,X1 (R) — 'Brytyjs-. 


spraw zagranicznych nym wrażeniem, jakie 


Nawiązując do wizyty złożonej kiego, 


ktowane 


AMERYKA... W EUROPIE 


M, p. dn, 16 listopada. 
(—el) Dziś, gdy ponowny Wybór Roosevelta jest już fak— 
tem, dókonanym — stwierdzić można bez żadnych wątpliwo- 
Ści, że ciągłość polityki amerykańskiej zostajiie . utrzymana 
przez cały okres zakończenia wojny i wznoszenią gmachu: po— 
wojennego świata, 


Jest to fakt o wielkiej doniosłości. Pod tym względem je 
steśmy teraz w lepszym położeniu, niż w okresie r. 1918 i lat 
następnych, Wtedy Stany Zjednoczona przechyliły wprawdzie 
szalę zwycięstwa na rzecz kdalicji ale zaraz po zawieszeniu 
broni opozycja przeciw Wilsonowi zorganizowana przez stron 
niectwo republikańskie w Kongresie Stanów Zjednoczonych. 
uniemqżliwiała dalszy udzjiał Ameryki w kształtowaniu wy- 
darzeń europejskich, Stany Zjednoczone były obecne w Wersa 
lu, gdy zawierano pokój, ale nie było ich już w Genewie, gdy 
tworzono Ligę Narodów, To też Liga Narodów, ów twór my- 
ślowy prez, Wilsona, został odrazu pozbawiony realnych ży- 
ciówych podstaw, Wszystko, co się działo po tym, aż do chwi 
li pierwszego wyboru prez, Roosevelta stato pod znakiem nie 
obecności Stanów Zjednoczonych w zagadnieniach polityki eu 
ropejskiej, I 


Roosevelt dokonał pod tym w zględem, odrazu po swym 
pierwszym wyborze, prawdzi iwej rewolucji. Rzucił on hasło, 


iż pokój i bezpieczeństwa świata stanowią niepodzielną jed 
ność, e) 


Oczywiście ta rewolucja odbywała się w sposób, , ewolu- 
cyjny, a więc stopniowo i ostrożnie. Ale społeczeństwo amery 
kańskie było stale, dzień po dniu, uświadamiane, że w okre— 
sie samolotów, radia i innych. wynalazków technicznych, 
zmniejszających niepomiefnie znaczenie przestrzeni, 
odgradzania się jednej części Swiata od spraw innych części na— 
szego globu przestała być rozsądna „1 pożyteczna dla kogokol- 
wiek, A 


Pierwsze lata wojny dokonały w opinii amerykańskiej osta-. 
tecznego przełomu, Doszło do tego że niemal bezpośrednio po 
Zi Ameryki Północnej do| wojny” zebrał się kongres partii 


republikańskiej (która stale sprzeciwiała się mieszaniu Ameryki" 


do spraw europejskich) i uchwalił ogromną większością głosów, 
że po zwycięstwie w wojnie Stany Zjegdnoczone powinny nadal 
wywierać „wpływ na politykę innych części świata, aby zapobiec 
w ten sposób wybuchowi trzeciej wojny światowej, Bezpośred— 
nio przed obecnymi wyborami+na stanowisko Prezydenta partia 
republikańska ji jej kandydat Dewey ponowili taką deklarację, 


Pomimo wszystko dla każdego znawcy stosunków amerykań 
skich było jasne, że zmiana na stanowisku Prezydenta, zwycię- 
stwo Dewey'a nad Rooseveltem i republikanów nad deinokrata- 
mi zmniejszyłoby znacznie stopień zainteresowania Ame 
ryki- Północnej sprawami europejskimi, Dla Roosevelta i demo- 
kratów: współżycie polityczne z Europą jest potrzebą serca, jest, 
niejako matżeństwem z miłości; dla Dewey'a i republikanów jest 
to tylko nakaz rozumu, a więc małżeństwo z rozsądku, 'Deraz sy” 
tuacja się wyjaśniła, Ameryka po wojnie pozostanie... w Euro- 
pie, Idzie tylko o to, aby w sprawy polityki europejskiej wnio- 
sta zarówno amerykański rozmach jak i ten idealizm, który, 
wbrew wszelkim odmiennym pozorom, kształtuje profi) politycz 
ny młodego narodu amerykańskiego, 


Stany Zjednoczone są na wewnątrz kragen wolności jedno- 


deczne jak obecnie, Dodał, że głów 
odniósł w 
Paryżu, była szczerość j serdecz— 
ność jaką nacechowane były wspól 
ne rozmowy z gen, de Gaullem i 
przedstawicielami rządu francus- 


„Byłoby błędem, gdyby obecnie 
że nigdy jeszcze nawiązane stosunki miały być 'tra 
jako moment przejścio- 


zasada* 


w dalszym ciągu Eden przypo 
mniał słowa gen, de Gaulle'a po 
święcone ©mówieniu 
Niemczech, System hitlerowski — 
według de Gaulle'a — trwać mógł 
by tysiąc lat, gdyby go nie znisz- 
czyć, Lecz misją Francji będzie 
właśnie złamanie hitlerowskiego 
reżimu, Słowa te wypowiedziane 
zostały przez człowieka, który, zda 
niem Edena, bez wątpienia nepre- 
zentuje poglądy zjednoczonego i 
wolnego narodu francuskiego, 


Mówiąc o współpracy francusko 
brytyjskiej, brytyjski minister spr. 
zagranicznych stwierdził, że Fran 
ja, która się odradza, zdecydowa 
na jest rozszerzyć platformę tej 
współpracy. Jest rzeczą pewną, że 
zbrojne siły Francji oddadzą duże 
usługi nie tylko wspólnej sprawie 
Aliantów, ale w pierwszym  rzę- 
dzie narodowi brytyjskiemu, 


Po oświadczeniu Edena wywią- 
zała się dyskusja, w toku której 
brytyjski minister odpowiadał na 
pytania posłów, Przedstawiciel par 
tii pracy Bevan prosił o poinformo 
wanie Izby Gmin o decyzjach po- 
wziętych w Paryżu, a dotyczą- 
cych zagadnień“ politycznych, 


Eden odpowiedział: 
jaśniłem, badaliśmy 


„Jak już wy 
zagadnienie 


udziału Francji w komisji dorad—, 


Stanowisko rządu brytyjskiego 


Wychodzi 
6 razy w tygodniu 


sytuacji w. 


ra ABW 


WYDANIE POLOWE (B) 


CENA 2 LIRY 


Tragedia Pruszkowa 


Kłamliwe wyjaśnienia niemieckie 


LONDYN, 16.XI (R) — Szwajcar 
skie czasopismo „Revue Mensuelle 
de Croix Rouge” potwierdza za- 
mieszczone swego czasu relacje © 
obozie w Pruszkowie, Według tych 
relacji, przez obóz ten przeszło do 


dnia 17 września 238,000 lu 


Gzy z ezieg.a 12 0.000 
wywieziono do Nie- 
m ie c na roboty, 


Niemiecka agencja prasowa po 
dała oficjalny komunikat, którego 
celem było zdementowanie wiado— 
mości szwajcarskiej” prasy oraz 
przekonanie opinii, że Polacy są 
traktowani dobrze, Komunikat nie 
miecki zapewnia, że rodziny nie są 


am MACA M IA I NA M UB REM DA! |. BD AD W 
czej dla Europy, Wierżę, że wkrót 
ce w tej sprawie złożona zostanie 
osobna deklaracja”, (Deklarację tę 
wygłosi prawdopodobnie król Je— 
rzy VI), 


LONDYN, 16,XI (R) — Ludnosc - 


Londynu entuzjastycznie powitała 
200 żołnierzy, należących do fran- 
cuskiej armii wewnętrznej, którzy 
odwiedzają obecnie Wielką Bryta.- 
nięę W Londynie wywieszono 
sztandar francuski, Orkiestra woj 
skowa odegrała hymn armii pod 


ziemnej. Zołnierze francuscy byli 
podejmowani przez burmistrza 
Londynu. | 


i 


rozdzielane i że władze niemieckie 
dokładają starań, aby poprawić sy 
tuację Polaków, Prasa szwajcarska 
zignorowała niemieckie wyjaśnie 
nie, 

Korespondent dziennika „Na 
tion” doniósł, że sytuacja tych Po 
laków jest katastrofalna j że Pola 
cy stoją przed widmem głodu. — 
Dziennik wzywa do 
udzielenią natychmiastowej pomo 
cy. 

Korespondent agencji PAT z Ge 
newy stwierdza na podstawie Ści— 
słych informacji, że rodziny pols- 
kie są rozdzielane iże 
zapewnienia: niemieckie o dobrym 
traktowaniu ludności polskiej nie 
odpowiadają prawdzie, 


szwajcarski 


Premier Churchill 
"członkiem honorowym 


Akademii Francuskiej 


LONDYN, 16.XI (R) — Premier 

Churchill uzyskał tytuł honorc— 
wego członka Akademii Francus- 
kiej, 

Zaszczytny ten tytuł otrzymali 
przed tym (jeżeli chodzi e cudzo— 
ziemców) prez, Wilson oraz gen, 
Pershing, dowódca  ekspedycyj— 
nych wojsk amerykańskich w la 
tach 1914 — 1918, | 


wobec dynastii Habsburgów 
i udziału Hiszpanii w pracach pokojowych 


LONDYN, 16,XI (R) — Poseł par 
tii pracy zadał wczoraj w Izbie 
Gmin. ministrowi brytyjskiemu Lo 


.'we pytanie w sprawie odnowienia 


ga nie oznacza w żadnym razie, ja 
koby rząd brytyjski popierał tę dy 
nastię i dążył do jej odnowienia w 
środkowej Europie. Jeżeli zaś cho 


dynastii Habsburgów i udziału W. -dzi o stosunek Wielkiej Brytanii 


Brytanii w ułatwieniu powrotu Ot 
tona Habsburskiego do Europy, — 
Poseł prosił o wyjaśnienie, czy rze 
czy wiście brytyjski rząd dąży do 
powrotu tej dynastii. 


w odpowiedzi minister Lowe 0 


świadczył, że przyjazd do Portu- 


galii arcyksięcia Ottona Hąbsbur- 


do Austrii, to określony on został 
w deklaracji ogłoszonej po konfe— 
rencji moskiewskiej 1 listopada 
1943 r, 


Inny poseł postawił ministrowi 
Lowe pytanie, czy rząd brytyjski 
może zapewnić, iż gen, Franco lub 
też jakikolwiek inny przedstawi- 


TEM W A, 


stki, swobód narodowościowych i prawdziwej, „rzetelnej demo- 
kracji, Wstępując do wojny, współdziałając w ustaleniu zasad 


Karty Atlantyckiej — podkreślali Amerykanie, 


że chcą bronić 


tych samych zasad w życiu międzynarodowym. Jeśli istotnie nie 
zejdą z tej drogi, to ich udział w kształtowaniu się powojennego 
Świata będzie niezmiernie korzystny dla sprawy wolności. Gdy— 
by zaś z tej drogi zeszli, lub dali się zepchnąć, to wówczas ich 


własna wolność i 


grożeniu, 


własny 


„ich ustrój ulegnie za- 


Najważniejszym zadaniem opinii narodów europejskich, któ 
re pragną dla siebie i innych swobodnego życia, jest pogłębia- 
nie tej świadomości w opinii amerykańskiej, I dlatego rola ta- 


kich skupisk w Ameryce jak 5-milionowej Polonii 


„jest w tym 


okresie rolą naprawdę historyczną, 


* 


nnn 


ciel obecnego rządu hiszpańskiego 
nie będą dopuszczeni do udziału w 
organizacji Europy: powojennej, — 
Minister Lowe wyjaśnił, iż rząd 
brytyjski nie widzi potrzeby udzia 
łu Hiszpanii w konferencji poko- 
jowej oraz nie znajduje uzasadnie 
nia dla zasięgania opinii Franco w 
zagadnieniach żabezpieczenią pokę 
ju w Europie, Dodał, że Hiszpania 
nie wniosła nic pozytywnego da 
wysiłku wojennego Narodów Zjed 
noczonych, Hiszpania nie przyczy 
niła się w żadnym stopniu do o- 
siągnięcia zwycięstwa przez- Alian 
tów, 


To oświadczenie ministra Lowe 


mi, 


Seaan aiaa 
NOWY JORK, 16.X1 (R) — 
amerykańskie podało, że Polak Jan 
Rataj, obywatel amerykański mia- 
nowany został generałem, 

Jest to już drugi obywatel ame 
rykański pochodzenia polskiego w 
stopniu generała w armii amery- 
kańskiej, Pierwszym generałem 
Polakiem w tej armii jest Jan Ba- 
rzyński, 


powitane zostało żywymi oklaska 


Radic, 


yi 
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Berlin—ginąca stolica 


M, p,, w listopadzie. 

j Prasa szwedzka, swajcarska i 
hiszpańska ogłosiła ostatnio licz- 
ne reportaże o Berlinie, Czytelni- 

cy prasy neutralnej, którzy znają 

* Berlin, wiedzą już dokładnie, któ- 

| re dzielnice olbrzymiego 
zostały zniszczone lub poważne 
uszkodzone, Reportaże te wskrze 
szają w ich pamięci „Zoologischer 
garten, Siegeslaee i tyle innych 
placów i ulic, z których nie pozo— 
stało obecnie nic, prócz poczęr- 


miasta 


niałych od ognia ruin, 

Nie dawno powrocil z Berlina 
tamtejszy korespondent tygodni- 
ka szwajcarskiego, „Die Weltwo— 
che” ogłosił w swym piśmie 
serię niezwykle ciekawych arty- 
kułów „o stolicy III Rzeszy, Co 
przy tym najciekawsze dzienni— 
karz szwajcarski nie opisuje, tak 
jak wielu jego innych kolegów 
z prasy neutralnej, szkód mate— 
rialnych, ruin ani zniszczeń Ber- 
lina. Co go przede wszystkim in- 


teresuje, to spustoszenia moral 
ne, jakie wojna spodowała wsród 
ludnosci stolicy Rzeszy. Opisuje 
on stan umysłów ludnosci, jej 


obojętnosc i sceptycyzm, mental 


nose jej dorosftych mieszkańców 


i jej dzieci, Daje on nam szereg 


przerażajacych obrazów, które nie, 


mają sobie podobnych w innych 
reportażach tego rodzaju, 
Najbąrdziej niepokoj dzienni— 
karza szwajcarskiego berlińska 
dziatwa, owi mali chłopcy i dziew 


Polski ruch podziemny we Francji 


Pierwsze informacje o „latających bombach“ 


pochodzą od Polaków 


Łondyn, w listopadzie, 
Londyński „Dziennik Polski” z 
26 września br, zamieszcza wy- 
wiad z A, Kawałkowskim Justy- 
l nem — delegatem Rządu R, Tia 
| na Francję, 

„Początki Polskiego Ruchu Pod 
ziemnego we Frańcji datują s.ę 
Była to jedna 
organizacji 


x. od wiosny 1941 r, 

z najwcześniejszych 

fy oporu jakie w ogóle na terenie 

Francji powstaty, Trzeba bowiem 

pamiętać, że potężny rozwój Ma— 

<- guis i francuskiej armii krajowej 

"F.F,I, nastąpił właściwie dopiero 
„w roku 1943, 


F Przy oddziałach F.F.I. walczy- 
ją ły w ostatnich ' miesiącach kom- 

panie polskie, Stanowiły one sa- 
sat modzielne oddziafy, liczące cza- 
4 sem 50 lub 100, a czasem 300 lu- 
CBA dzi pod polskim dowództwem. 
bo. współpraca z naczelnymi władza- 
mi FET pozostającymi pod roz- 
kazami gen. Koeniga, jak w ogó- 


Q . 

5 le współdziałanie z francuskim 
e4 ruchem podziemnym, były zaw 
F. sze jak naściślejsze, Między przy 
A wódcami naszego Ruchu Podzie- 
tg mnego we Francji, a przywódca- 


Ca mi Podziemnej Francji i między 
polskimi i francuskimi żołnierza— 
mi Maquis wytworz zyły się w ten 
sposób 


KU SILNE WIĘZY BRATER$TWA 
s) BRONI, 


2i Miarą rozrostu Polskiej Armii 
SE i Podziemnej we Francji jest cyfra 
DE 7.000 ludzi stanowiących trzon cd 
działów polskich. Siedem tysięcy 
ludzi zaprzysiężónych i całkowi- 
cie zorganizowanych, 

Obejmuje ona także wielką 
ilość kobiet, które w ruchu po> 
) dziemnym odgrywały poważną 
m rolę, Były one santtariuszkam, 
2 kurierkami i w obsłudze radiosta— 
% cji, Praca radiowa, kontakt z Lon 
dynem i nadawanie wiadomośc: 
mających duże znaczenie dla do- 
DE ` wództwa sojuszniczego stanowiły 
JEDNA Z NAJWAZNIEJSZYCH 
GB ZADAN POLSKIEGO RUCHU 
: PODZIEMNEGO. 


Wiele rzeczy z tej dziedziny nie 
może być dziś jeszcze ujawn'0— 
nych. 

S f. Sztab P,0,W.N, otrzymywai mi 


"400 domów, 


sięcznie do 6 tysięcy meldunków 
z całego terenu, 

Od Polskiej Organizacji Po- 
dziemnej we Francji nadeszły do 
W, Brytanii 162 meldunki o la 
tających bombach, Pierwsze Z 
nich pochodziły z wiosny, 1948 r, 
Jeszcze wówczas dobrze nie wie— 
dziano, jaka jest istota nowego 
wynalazku niemieckiego, 

Jak wiadomo z rewelacji prem, 
Churchilla, w tym właśnie czasie 
Londyn uzyskał pierwsze * wiado— 
mości o doświadczeniach nie- 
mieckich nad Bałtykiem, 

PRAWIE JEDNOCZESNIE 
POLACY WE FRANCJI PODALI 

ROZNE, DOSC DOKLADNE 

DANE, O PRZYGOTOWANIACH 
NIEMIECKICH,” 

Polacy dostarczyli danych © 84 

wyrzutniach niemieckich w pół- 

nocnej Francji, 5 

Oddziaty polskie działaly na ty— 
łach atakując urządze— 
nia telekomunikacyjne i różnymi 


wyrzutni, 


innymi sposobami, utrudniając 
Niemcom wykorzystywanie po- 
siadanych wyrzutni, 

Zdaniem rzeczoznawców akcja 
Polskiego Ruchu Podziemnego, 
skromnie licząc, zaoszczędziła 


Londynowi około 100 bomb la— 
tających. Wkład Polski do nowej 
bitwy o Londyn jest więc jeszcze 
większy, niż przypuszczaliśmy. 
wiedzieliśmy już, że polscy piloci 
zestrzelili 221 latające bomby. Je- 
żeli-dodamy tę bomby, które ni- 
gdy nie zostały wystrzelone ze 
względu na akcję podziemną we 
Francji, to 

POLACY ZAOSZCZEDZILI 

LONDYNCZYKOM PONAD 
300 BOMB, 

Z oficjalnych danych brytyjskich 

że przeciętnie . każda 
niszczyła lub uszkodziła 
czyli, że 120 tysięcy 
domów w Londynie pozostało w 
stanie nieuszkodzonym dzięki pol 
skim lotnikom lub polskim orga- 
nizaejom podziemnym we Fran- 


wiadomo, 
bomba 


cji, i 

Masowo garnęli się robotnicy 
polscy do szeregów polskich, Li— 
czba zorganizowanych, zaprzycię- 
żonych członków w ciągu niewie— 
lu tygodni z 7 tysięcy potroiłą 
«ię, Ogółem 


. 


20 TYSIECY LUDZI WZIELO 
UDZIAL W WALCE 
Z BRONIA w REKU, 
Ilość broni zrzuconej przez samo— 
loty sojusznicze była stosunkowo 
mała, Polskie oddziały uzbroili,,, 
Niemcy, Sprzęt zdobyty na Niem- 
cach jest tak wielki, że dziś je— 
dna ‚kompania polska ma bodaj 
więcej broni, aniżeli Ruch otrzy— 
mał z zewnątrz przez cały czas, 
w stosunku do rozmiarów pol- 
skich sił podziemnych i ich osią— 
gnięć, straty są nie wielkie, 
Liczba członków Organizacji 


"którzy wpadli w ręce niemieckie 


wynosi około 160. W walkach z 
Niemcami w ostatnich tygodniach 
w północnej Francji straty wy— 
niosły 30 ludzi, Z południowej 
Francji nie ma jeszcze dokład- 
nych danych, 

Osobnym rozdziałem jest 

PRASA TAJNA 
Przez cały czas wychodziła, wę— 
drując zresztą z miasta do mia— 
sta, „walka”, 

w północnej Francji ukazywał 
się „Sztandar Polski”, a w Pary- 
żu w ostatnich miesiącach pismo 
„„Wyzwolenye”, 

Drukarnie polskie i francuskie 
przygotowały , również afisze, któ 
re pojawiły de na murach Pary— 
ża w momencie, gdy stolica Fran- 
cji chwyciła za broń, 

„PO zakończonej akcji Polacy W 
Paryżu zbiorą się w koszarach 
Bessieres” — głosi jedna odezwa, 

Ten sam entuzjazm, który w 
latach 1939—1940 śŚciągal do Bes— 
sieres tysiące Polaków i dziś oży= 
wia Polaków we Francji, Zarów- 
no w Paryżu, jak i w całym kraju 
ochotnicy zgłaszają się masowo, 

P, Kawałkowski oblicza, że za— 
ciąg ochotniczy na terenie Fran- 
cji, powinien* dać ponad 12 ty— 
sięcy żołnierzy, 

Na zakończenie p. Kawałkow— 
ski oświadczył, że „dnia 13 lipca 
1944 r. Gestapo uderzyło w sa- 
mo serce naszej organizacji — W 
sztab POWN, Ja zostałem uprze— 
dzony na pół godziny przed wi- 
zytą Gestapo i w ten sposób ura- 
towałem się, Ale kilku moich naj 
bliższych współpracowników 2z0— 
stało aresztowanych i torturowa— 
nych” 


, . rę 


czynki, których tak często spoty— 
kał na ulicach Berlina i którzy 
stanowią * przyszłość Niemiec, 
„Gromadka dzieci”, pisze on, „ba 
wiła się na ulicy w „nalot lotni- 
czy” Byli to sami malcy i nie 
chodzili jesztze do szkoły. Ich 
dziecięce twarzyczki były wykrzy 
wione grymasem głuchej zacie- 
kłośći która z pewnością cecho— 
wała by ich, gdyby przyszło 
w charakterze żołnierzy 


im 
walczyć 
naprawdę przeciw wrogowi, Chło 
piec, który niósł „„samolot” z pa- 
pieru, mrucząc, war— 
kot bombowca, znaczył 
przerazliwymi okrzykami wybu 
chy bomb i kopiował swym gło- 
sikiem wołania o pomoc ze stro— 
ny Inny 
grał „mysliwca nocnego”, 
puszczał się w pościg za bombow 
cem, Naśladował on swym dzie— 
„tik tak” karabi- 


nasladował, 
motoru 


poszkodowanych ofiar, 
który 


cięcym glosem 


nu maszynowego i udawał, że 
strzela do swego kolegi, Trzeci 
stanowił „oddział strażaków”, 


czwarty nasladował drużynę ra- 
towniczą, wyciągającą zabitych 
rannych z pod gruzów, Piąty był 
działem obrony przeciwlotniczej 
i strzelał w ciemne niebo, Po 
skończonej zabawie otoczyli oni 
wszyscy i obejrzeli 
uważnie wyrządzone szkody, Ich 
wyobraźnia tworzyła obrazy sza— 
lejących pożarow, widzieli wy- 
rażnie spustoszenia, wyrządzone 
przez bomby, W tym miejscu mi— 
na wybuchała, a w tamtym żywi 
ludzie pozostali jeszcze pod gru- 
zami domu. Obraz ten zrobił na 
mnie znacznie większe wrażenie, 
niż cała dzielnica miasta, płonąca 
i waląca się w gruzy. Bo tu wla- 
śnie wojna współczesna ujawniła 
swe prawdziwe, nie zasłonięte ni— 
czym Tutaj, przekonać 
się było można, jak strasznych 
spustoszeń dokonała ona W du- 
szach, Tutaj nie mamiła ona wię- 
cej swą bronią, swymi armiami, 
komunikatami wojennymi ni pro 
pagand „, lecz odsłaniała zupełne 
zniszczenie życia, ducha, przysz— 
łości i nadziei,,,” 


A dorośli? Przez pewien czas 
żyli oni nadzieją „wywy” (Wu 
wa — Wunderwaffe, czyli cudow- 
na broń), „Niebawem jednak”, 
pisze dziennikarz szwajcarski, 

„utracili oni zaufanie do niej, 
Mówiono o tym „cudzie” od prze— 
szło roku, a tymczasem “Lubeka 
zamieniła się w stos popiolu, Ko— 
lonia została zburzona, Kassel - 
rozbite, miasta reńsko-westfal- 
skiego okręgu przemysłowego zni 
weczone były, jedno po drugim, 
Hamburg i Mannheim przeisto- 
czyły się W piekło Dantego, Ata- 
ki powietrzne sprzymierzonych 
zbliżały się coraz bardziej i sta- 
wały się coraz dokładniejsze, A 
odwet wciąż nie nadchodził. 


„pole walki” 


oblicze, 


KS rzód mówiono, że broń 
nie jest zcze gotowa. Nie przesz 
kodziło to jednak, że w Berlinie 
zaczęto opowiadać sobie najbar- 
dziej fantastyczne historie na te— 
mat dział rakietowych lub dale— 
konośnych, bomb sprężonych í 
gazów, które w najkrótszym cza- 


„mu, 


przeistoczyć 
spa- 


sie powinny były 
Anglię w sczerniałą wyspę, 
loną i niemożliwą do zamieszka— 
nia w ciągu długich lat, 

„Po niejakim czasie pragnienie 
zemsty zastąpione zostało przez 
Gdy nocami 
berlińskich 


żart, sciany domów 
się 


propagandowym:, 


pokrywały mały 


mi afiszami 
przedstawiającymi uciekającego 


człowieka z żółtym znakiem za— 
pytania i gdy po tygodniu zagad— 
ka ta wyjaśniona zostala przez 
slogan: „Wróg cię słucha”, Ber 
lińczycy toczyć zaczęli między so 


bą takie oto dialogi: „Kim jest ten 


człowiek?” „To ten, który wyna- 
lazl „Broń odwetowa”, 
„W Kolonii”, opowiada „Die 


weltwoche”, 
njes i S$chael, dwaj znani dowci-- 
pnisie, Nawiązuje się między ni- 
mi następująca rozmowa: Tuen- 
njes: „Schael, nigdzie cię ostat- 
nio nie widać. Co porabiasz?” — 
Schael: „Pracuję nad „odwetem' g 
— Tuennjes: „O to ciekawe, A 
co ty tam robisz?”, Schael: „Bie- 
rzemy stare pnie, takie osiemdzie 
sięcioletnie, wydrążamy je, na- 
pełniamy środkami wybuchowy 
mi i wrzucamy do Kanału La 
Manche, Dopływają one do wy— 
brzeży Anglii i tam wybuchają”, 
Tuennjes: „A jaka jest twoja ro-- 
la w tym wszystkim ”  Schael: 
„Ja? Sadzę drzewa,,,” 


„spotykają się Tuen 


Niezadowolenie i krytyka ma— 
nifestują się zresztą w, różnych 
kołach ludności niemieckiej, naj- 
silniej wystepują jednak wew- 
nątrz samej partii narodowo — 
socjalistycznej, Niezadowoleni re 
krutują się przeważnie z narodo.-. 
wo-socjalistycznych ekstremistów 
zawiedzionych i rozczarowanych. 
Należą oni do skrajnego odłamu 
partii ji sympatyzują czesto z ten— 
dencjami bolszewickimi. Zarzu..- 
cają oni narodowemu socjalizmo- 
wi, że skoro tylko doszedł do wla 
dzy, e stał się „partią salo— 
nową”. Oburzają się, widząc dy- 
gmitarzy partyjnych, zajmujących 
się tranzakcjami na czarnym ryn- 
ku 

Pewien kelner z jednej z re- 
stauracyj dzielnicy 
Berlina opowiadał dziennikarzowi 
szwajcarskiemu następujace zda- 
rzenie: Grono 'wysokich urzedni- 
ków ministerstwa propagandy 
urządziło obiad w gabinecie re— 
stauracyjnym, Na deser podano 
każdemu z tych panów porcję se 
ra, która musiałaby mu wystar— 
czyć na trzy miesiące gdyby był 
w posiadaniu zwykłej kart żyw- 
nościowej, Goście ci nie dali na- 
wet napiwków słuzbie i nie po— 
częstowali jej ani kroplą, konia- 
ku, który przecież lał się stru- 
mieniami. 


. 


zachodniej 


między 
choćby J- 
wiedziałby 


ew, „małymi ludżmi” 
«nego, który nie 0po— 
o podobnych zdarze- 
niach, i właśnie na podstawie te— 
go rodzaju doswiadczeń ksztalj- 
tują oni swój stosunek do reżi- 
Często słyszy się w Berli- 
nie takie oto zdania: „Nie po- 
trzebujemy ich bajek, Kto 
rzy im jeszcze? Powińni 


wie- 
WSA 


Trudno byłoby znaleść, 


, 
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M. p. w listopadzie 

— Czy to prawda, że z wyso 
sci 26000 stóp „widać karabin 
maszynowy? — A możdzierz też 
widać? Ale min to już nie można 
Miny też widać 
Pytający 


zobaczyć od— 


powiadam, nie bardzo 
dowierza, 

Przekona się pan osobiście, Oto 
żwieże dwa zdjęcia, proszę, tu w 
tym rejonie są pola minowe, Pro 
szę popatrzec — 4 pola po po 
trzy rzędy w każdym, mina od 
miny w odległosci jednego me 
tra, Czy pan widzi? To te czar 
ne, równo ułożone malutkie punk 
pyta patrzący 
przez stereoskop, Tak, to te wła— 


ciki są minami — 


snie punkciki są grożnymi mina 
mi talerzowymi, No, no a ja nie 
| przypuszczałem, że z tak wysoka 
| można coś zobaczyć i to do 
datku Takie to przecież 


małe, 


w 


miny, 
Małe 
gularnie tworzą pasy, a Z pa- 


bo małe, ale ulożone 
| sów powstają pola minowe, po 


nadto, swieżo  zruszona ziemia 
swieci szarą jaśniejszą plamą od 
| pozostałej nietkniętej, Jeśli więc 
potraficie zobaczyć miny, no to 
właściwie wszystko można zoba— 
czyć na zdjęciach lotniczych, Nie— 


Czasem uchodzą 


stety nie zawsz”. 

uwagi interpretatora (odczytują 

cy zdjęcia) nawet większe przed— 

mioty, Nieprzyjaciel się maskuje. 

To utrudnia ale nie wyklucza roz 
poznania objektów. Radzimy s0— 
bie w takich wypadkach różnymi 

nich 

tego samego 

$ 

| 

i 

ł 

i 

j 

| 

f 

Í 

(i 


spósobami. Jednym z jest 
porównianie zdjęc 
rejonu z przed dwu lub trzech 
dni z najnowszymi, Różnice wy- 
stępujące na zdjęciach lub ich 
brak pozwalają intenpretatorowi 
na zorjeńtowanie się czy przed- 
miot podejrzany jest natury woj- 
skowej, czy też zwykłym zjawi- 
skiem terenowym, Powatpiewa- 
jący przed kikunastoma minuta— 
mi, nabral całkowitego zaufania 
do interpretacji zdjec lotniczych, 
Co pewien czas przychodzi, oglą— 
da to mozdzierz, to stanowiska ar 
tyleryjskie, to zasieki z drutu kol 
czastego, Interesuje się niemal 
`. wszystkim co wchodzi w zakres 
jmterpretacji (odczytywania) 
zdjęć, - 

Nie mineło kilka dni od chwi- 
li naszego przyjazdu na front, a 


$ 
j 
| 
f dzić sien" 

„Pewnego wieczora”, opowia— 
da korespondent „Die Welkwo- 
che”, „byłem zaproszony do zna 
jomego domu wraz z naczelnym 
redaktorem jednego z najwięk— 
szych dzienników Rzeszy, Otwo— 
rzy liśmy radio i trafiliśmy wła - 
śnie na fragment - przemówienia 


Goebbelsa, Minister propagandy 
| zapowiedział „wojnę totalną”, od— 
( czystał proklamację Hitlera i 


oświadczył, że Fuehrer nie mógły 
( wziąć osobiście udziału w mani- 
| festacjj w Sport-Palast, gdyż mu 
| siał pozostać ze swymi żołnierza- 
| mi na froncie, gdzie rozstrzyga się 
| los Niemiec. „Na froncie?”, odez- 
| wał "się redaktor, „raczej w Ober- 
salzberg” (rezydencja Hitlera w 
pobliżu Berchtesgaden). Przecho- 
dzi kryzys nerwowy i nie poka- 
uje się wcale”, 

Oto jak publicysta „Die Welt- 
woche” opisuje atmosferę obecne- 
go życia w Berlinie, Tragiczne, 
koszmarne zycie,,. 
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DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


Odczytywanie zdjęć lotniczych 


Z wysokości 8.500 m. widać 
karabin maszynowy 


zapotrzebowania na zdjęćia za 


czeły napływać, Domagano , się 
mozaik (zdjecia złożone) zapyty- 
wano się czy w 
rejonie są stanowiska npla i ja- 
Artyle 


potrzebowania na cele, 


tym lub owym 


kie, ria mnożyła za 


swe 
Raz wy- 


kryte stanowiska artyleri nie- 


przyjacielskiej poddawane . były 


obstrzałowi naszych pałow i pa- 


cow, Fotografia lotnicza zączęyła 


oddawać nieocenione us'ugi, Pra 
ca interpretatora zdjec jest zmu— 
dna, musi być drobiazgowa, do— 
Sleczący zdjęciami 


kładna, nad 


interpretator nie może się ogra- 
niczyć wyłacznie do przejrzenia 
zdjęć. Musi — bo to mu ułatwia 
pracę_sledzić życie pola walki po 
stronie własnej, a w szczególno— 
sci po stronie nieprzyjaciela, Mel 
dunki patroli, wiadomosci obser— 
watorow art., spostrzezenia łot— 
ników z lotow rozpoznawczych, 
wiadomosci od jencow i z innych 
zrodeł oto materjał z którego in- 
terpretator uzupełnia swoje wia- 
domości o tym co się dzieje po 
stronie przeciwnika. 

Pochylony nad stereoskopem, 
zgrywając zdjęcia — telem otrzy— 
mania *plastyki terenu i przed- 
miotow, - interpretator przegljda 
zdjęcia, odnotowywuje znalszicy- 
ne cele, ich rodzaj, okresla ich 
wielkość i ilość, Cele rozpozna— 
ne, określane Są współrzędnymi 
na mapie i podawane do wiado- 
mosci oddziaiów własnych, Nie- 
przyjaciel nie zaniedbuje niczego 
by utrudnić prace interpretatóra, 
Stosuje przemylśne sposoby ma— 
skowania sztucznego i naturalne- 
go, Maskuje siatką, płachta, krza— 
kami, gałęziami, z żętym zbo- 
żem, zaszywa się w gąszcz win- 
nic i kukurydzy, chowa się w 
chaszcze, zmienia kształty, stano- 
wiska, kluczy sladami i zaciera je 
tworzy pozorowane stanowiska, 
Oczywiscie, metody te nie- utat- 
wiają pracy nad zdjeciami, Raz 
jednak poznane nie nastręczają 
zbyt wielkich trudności dla in- 
terpretatora, Wprawne jego oko 
pozna co jest prawdziwe a co po 
zorowane, Wyłowi zpod siatki 
ukryte dziala, rozpozna zamasko— 
wany rów, nie pomyli go sztucz- 
na droga wymalowanąa po przez 
dachy domow, ani most improwi- 
zowany, rozpozna niewinnej 
grupie krzaków 
ppanc lub zakopany aż po wie- 
życzkę czołg, okresli rodzaje za— 
siekow a nawet glebokość wody 
w brodach i w morzu w pobliżu 
brzegów, 

Poza rozpracowywaniem przed 
pola npla, interpretator razem zZ 
sztabom 1 
złożonych 


w 


ukryte  dziaio 


kreslarzem dostarcza 
oddzialom. mozaik - 
zdjęć — będących fotograficzną 
mapą terenu, rozpracowywuje te— 
ren topograficznie, Okresla teren 
i pochylości stokow, rozpoznaje 
drogi i ich- stan uzywalnosci. 
Krotko, myszkuje po bezposred— 
nich linjach obronnych npla, na 
jego tyłach i w jego najbardziej 
odlegtych rejonach od pola wal- 
ki, Zakres , pracy interpretatora 


zdjec lot, możnaby z grubsza po— 


dzielić na trzy fazy; bezposred- 
niego pola walki, zaplecza i głę- 
bokich tyłów. Podział ten jest na— 
jogolniejszy i nie uwzgledniający 
specjalnych zagadnien nie ujaw- 
inter— 


nianych, Ogólnie mówiąc 


pretacja ma swych, specjalistów 


do rozpracowywania każdej dzi 


dziny życia wojskowego i gospo- 
npla, Intenpretacje ob— 
chodzi pole walki jak i wszystko 
co jest poza jego zapleczem, 


darczego 


to, 


po linje komunikacyjne 
wszelkich rodzaji az do ośrodków 
włącznie, Te 


intenpretacji istnieją na wyszych 


przez 


produkcji rodzaje 
szczeblach dowództw, Sekcje dzia 
łajace w polu pracują bezpoSre— 
dnio na korżyse swoich jednostek 
Samodzidlne sekcje interpretacji 
pracują śćciśle ze swymi nadrzęd 
nymi instytucjami, Sekcja inter- 
pretacji zdjec lot, nie robi zdjęć, 
sekcja zdjęcia tylko interpretuje, 
zdjęcia do niej nadchodzą w mia— 
rę potrzeby, 

Są dwa rodzaje zdjęć: pionowe 
i skośne, Pionowe — samolot le— 


ci ponad objektem, 
skośne samolot równóle- 


gle do objektu na stosunkowo nie 


prostopadle 
-= leci 
wielkiej wysokości, Rożnica mię- 
dzy zdjęciem pionowym a skoŝ$nym 
jest ta, że obiekt na zdjęciu pio— 
nowym jest tylko plamą O dwu 
wymiarach zależnych od skali, na 
tomiast, ten sam objekt na zdję 
ciu skośnym b?dzie posiadał trój- 
wymiar, a więc długość, szero- 
kość i wysokość (glebokość), Tej 
właśnie (glebokości) 
nie pionowe, 
Objekty - cele na zdjeciu piona 


wysokości 
posiada zdjęcie 


wym zachowują swoje wymiary, 


objekty — cele na zdjeciu skos- 
nym maleją, zacierając się w mia 
rę od odleglości od objektywu. 
Zdjęcia dają 
terenu, na zdjęciach 


skośne plastykę 
pionowych 
plastyke uzyskuje się przez zgra 
nie dwu zdjęc, Przeciętna wyso— 
kość robionych zdjęc waha się od 
7000 do 10.000 metrów. Rzadko 
robi się zdjecia z nizszych wys0— 
kosci, Zdjęć dokonywują lotnicy 


na nie uzbrojonych maszynach 


zaopatrzonych w dwa lub cztery 


To i owo 


Polacy i Anglicy wobec władz 


Obejmując jakieś wysokie sta- 
nowisko Anglik oświadcza: 

— Będę usiłował dorównać mym 
znakomitym poprzednikom, a je- 
śli pewne zmiany okażą się ko- 
nieczne, wprowadzimy jex dbając 
jednak pilnie by wszystko było 
nadal po staremu! 

Przy podobnej okaźji Polak za- 
pewnia: 

— Dołożę wszelkich starań by 
zatrzeć ponurą działalność dur- 
niów, co mnie tu poprzedzali, i 
zaręczam, że od dziś wszystko bę- 
dzie zupełnie inaczej! 

—0— 

Jeżeli paczka Anglików przyj- 
dzie nad jezioro z zamiarem wy- 
kąpania się i nagle w krzakach 
ujrzą zmurszałą, mosiężną płytę z 
napisem: „/Zabraniam włazić do 
wody, Król Wilhelm. Rok 1066”, 
westchną: przesiedzą 
cały dzień na brzegu, 

Gdy paru Polaków przyjdzie 
nad staw, by pospać, i zobaczą 
świeżutką tablicę z napisem: „Ką 
piel surowo wzbroniona, Starosta 


„Sorry” i 


Izydor”, wnet zawołają: „Aha, sta 
rosta Izydor? Przecie on wczoraj 
został wylany! Co on tu ma jesz— 
cze do zakazywania?” I rozebraw— 
szy się, czemprędzej wejdą do 
wody, —0— 

O notorycznie tępym człowieku, 
z chwilą gdy został ministrem, 
Anglicy zaczynają mówić z sza- 
eunkiem: z 

— To nieprzeciętny 
nu,. 


mąż sta- 
O człowieku, powszechnie uzna— 
nym za mądrego, nazajutrz po 
objęciu przezeń teki ministerial- 
nej, Polacy niezwłocznie mówią z 
przekąsem: 

— To wyjątkowy bałwan,,, 

—0— 
według Anglików prawó jest 


ponad najwyższymi dygnitarzami, 

Zdaniem Polaków, dostojnikami 
są dopiero ci co mogą naginać 
prawo do swej woli, 

ZE) 

Anglicy są zawsze przekonani, 
że ich rząd jest doskonaty i z:0— 
żony z rozumnych ludzi, ale na- 
wet do głowy im nie przychodzi 
przypisywać złą sytuację polity— 
czną czy wygranie wojny — -dzia— 
łalności rządu, 

Polacy nie mają .nigdy żadnych 
wątpliwości, że ich rząd składa 
się z idjotów i że jest okropny. 
ale Święcie wierzą, że obfity uro- 
dzaj albo trzęsienie ziemi są za- 
sługą lub winą rządu. 

—0— 

Anglicy są optymistami. Wie- 
rzą, że bieżących ministrów mo- 
¿na zawsze zamienić na zdolniej— 
szych ludzi i że będzie trochę le- 
piej, 

Toteż nie cofają się przed re— 
konstrukcjami gabinetów, 

Polacy „będący u władzy są z 
reguły pesymistami, Są absolutnie 
pewni, że na ich miejsce przyjdą 
ludzie o niebo głupsi i że nastąpi 
katastrofa, ` 

Toteż, dla dobra ojczyzny, bro- 
nią się przed ustąpieniem, jak kot 
przed oderwaniem od miski 
śmietaną, 


ze 


s—0— 
Zostawszy mipistrem Anglik ma 
nadzieję, 


iż zacznie widywać po 
gazetach dowcipy na swój temat. 
Uważa on że to wzmoże jego po- 
pularność i że nie kpi się tylko z 
nicości albo z umarłych, 

Polak, który wlazł w ministry, 
nie znosi gazet dowcipkujących z 
jego osoby, Jest przeświadczony, 
że to podrywa jego autorytet, i 
chętnieby skaza: autora tych 
żartów na karę śmierci, 


Str, 3 


na z O Ea ZO, 


aparaty fotograficzne do zdjec pio 
nowych i jeden do zdjeć skośnych, 


Aparaty do zdjeć . pionowych 


wmontowane sa w przednią spod- 
samolotu i w 


część kad:uba 


do 


nia 


aparat zdjec skosnych wmon— 


towany w kadłub poza siedzeniem 
pilota, Samolotami uzywanymi do 
robienia 


zdjęć są Spitfire, y i 


Moskity, Pierwsze mają po dwa 


drugie po cztery aparaty fotogra— 


ficzne prócz aparatu do zdjec 
skośnych, Im mniejsza jest wy 
sokość lotu a większy objektyw 


aparatów tym praca interpretato- 
ra jest 


bjekty 


łatwiejsza, Wojskowe 0- 
cele npla sa bardziej w! 
Objekt; 


aparatow foto, 


doczne, uzywanych 


są od 14 do 36 
cali, 

Wielką pomocą dla interpreta- 
tora zdjęć lotniczych jest znajo- 
mość cech przedmiotów i objek- 
tów wojskowych npla, I tak, ka 
bel 


kiegoś domu, 


telefoniczny wiodący do ja 


wróży dowodztwo, 
Slady 'koł umożliwiają, rozpozna 
nie stanowisk lub czo:- 


gów, Z wielkości cienia może łat 


artyleri 
wo dwie 
sposobem kalkulacji gec— 
metrycznej określi 
ksztalt 


interpretator 
rzeczy ; 


wysnuc 


wymiar jak i 
przedmiotu, Porownanie 
cieni dwu z soba sąsiadujących 
przedmiotow, pozwoli na okresle- 
nie jednego z nich, budzacego po 
dejrzenia. Doswiadczony interpre— 
tator, znający rejon z uprzednich 


interpretacji z łatwością dostrze— 


że zmiany zaszte ich rodzaj i 
przyczyne istnienia, Nieregułap: 


ne geometryczne ksztalty% przed— 


miotów  naprowadzę go na do- 


myst, że to zrobil człowiek w 


pewnym celu. W cieniu dużego 
drzewa łatwo ukryć pojazd, nie 
zatarte slady zdradzą jednakiego 
rodzaj. Swieżo wykopany 
stanowisko zdradza 


mia, 


rów, 
rozsypana zie 
jaśniejsze wokó! 
plamy, Droga bita jest zawsze jas 
niejsza, droga o 


tworząca 


innej nawierz- 
chni jest ciemniejsza, tor kolejo 
wy biegnie 
twórzac 


zazwyczaj 
iagodne łuki, 


prosto, 
rozlewiska 
wód są zwykle jasniejsze niż wą 
skie strumienie i kanaty, wysoka 
trawa stanowi plamę ciemniejszą 
niż (rawa niska, ślady pojazdu 
powstale po przejezdzie po prze: 


trawę w czasie suszy staną się 
: Ao" à . * 

ciemniejszymi po deszczu, zasieki 
z drutu nowo — zalożone Są czę 


sto nie widoczne, z czasem jed— 
nak trawa obrastajaca je tworzy 
wyrazny kontrast z otoczeniem 
zbiezne Ślady prowadza zawsze do 
jakiegoś punktu zaopatrzenia lub 
dowództwa, Ogólnie; kształt > cień, 
kolor i jego ton pomagaja inter- 
pretatorowi w Ba- 
dajacy tak 
sobie zdjęcia by swiatło 
padaio w tym samym kierunku 
co i promienie słońca w momen- 


rozpoznaniu, 
zdjecia lotnicze musi 
ukozyc 


cie robienie zdjęcia przeze samo- 
lot, Inaczej z gór powstaną doli— 
ny a 2 dolin góry, 

Artyku: ten nie wyczerpuje ca— 
łości zagadnień związanych z in- 
terpretacją zdjeć lotniczych, jest 
raczej pobieżnym szkicem prac i 
zadań interprstatorow i personelu 
pomceniczego Oddział Interpreta 
cji Zdjęc Lotniczyeh 2 Korpusu 
obchodzi w pazdzierniku br, pierw 
szą rocznice swego istnienia, Po 
przez Sangro, Cassino, Ankone to- 
warzyszy stale oddziałom: bojo- 
wym w walce, i 

LUCJAN CZAJKOWSKI 


i 


` powietrznyćh zestrzelono 


Str, 4 


DZIENNTK ZOLNTERZA APW 


Nowe natarcie Brytyjczyków w Holandii 
dało doskonałe wyniki 
Forteca Metz w przededniu upadku . 


LONDYN, 16,XI (R) — Komuni— 
kat kwatery gównej wojsk ekspe 
dycyjnych frontu zachodniego do 
not o nowym natarciu oddziałów 
brytyjskich w Holandii na zachod 
nim odcinku rzeki Mozy, Natarcie 
to — wed ug informacji korespon 
denta radia brytyjskiego — d a— 
je wyniki doskonałe, 
Gsiągnięto szereg obiektów waż- 


ch z punktu widzenia strategi- 
cznego, Oddziały alianckie posu- 
męży sie naprzód na odlegiość 4 km 
w kierunku miasteczka Aind na 
wschodnim brzegu kanału Wessel, 
Patrole brytyjskie wdarły się do 
miejscowości Meyel i’ stwierdziły, 
że oddziały nieprzyjacielskie e— 
w ak uu ją doniosłe strategicz 
nie tereny, 

Na odcinku południowym w re 
jonie Metzu oddziaty amerykań— 
skie osiągnęły dalsze sukcesy i w 
niektórych punktach odległe są tyl 
ko o 3 km od samej fortecy, Linia 


- zajęta przez wojska amerykańskie 


rozszerzona zosta*ą na wschód i na 
południe na odległość 15 km,.Dwa 
ważne forty są zagrożone, Na pół 
noc od Metzu nieprzyjaciel opu- 


ścił miasto Thionville, Przyczółek 
nad rzeką Mozellą został rozszerzo 
ny, 

Bardziej na południe oddziały 
francuskie i amerykańskie należą— 
ce do 7, 
niemieckich szereg masteczek, z 


armii uwolniły z wojsk 


których jedno odległe jest e 23 km 
od Saarburga, 


LONDYN, 16,XI (UNN) — Z kwa 
tery głównej gen, Eisenhowera do 
noszą, że piechota amerykańska 
zdobyła 3 forty w rejonie Metzu, 
a mianowicie: Hubert, Jussy i Il- 
lange, Inne oddziały amerykańskie 


pperujące w pobliżu Magny znaj- 
dują się w lodległości trzech czwar 
tych mili na południe od Metzu. 

LONDYN, 16,XI (R) — Kores- 
pondenci wojenni donoszą o no— 
wym natarciu wojsk amerykan— 
skich w rejonie Luneville, Oddzia 
ły francuskie 1, armii zdobyły 2 
miejscowości. 

LONDYN, 16.XI (R) — Eskadry 
grupy taktycznej atakowały obiek 
ty niemieckie w Holandii, Ciężkie 
bombowce brytyjskie bombardowa 
ły zakłady przemysłu 
w Zagłębiu Ruhry, 


wojennego 


Nr 199 (318) 


Przyszła konferencja 
Roosevelt — Churchill — Stalin 


BERN, 16,XI (R) — Radio szwaj 
carskie powtórzyło wiadomość Reu 
tera z Londynu, podaną w ślad za 
radiem paryskim, według której 
Stalin zaprosił Roosevelta i Chur- 
chilla na konferencję do Moskwy 
przed Bożym Narodzeniem, Dzien 
niki amerykańskie wyrażają przy 


puszczenie, że konferencja odbę-- 
dzi się w Londynie lub też w Mo— 
skwie, 

Natomiast korespondent dzienni 
ka „New Worker” przewiduje, że 
Churchill, Roosevelt i Stalin spot 
kają się w jednej z miejscowości 
śródziemnomorskich, 


Wielka bitwa morska 


na Morzu 


LONDYN, 16,XI (R) — Komuni 
bi — 
stoczonej 


kat admiralicji doniósł 
twie 
na Morzu 


morskiej 
Północny m, 


W rejonie Forli dalsze postępy 
Oddziały polskie zdobyły San Antonio 
oraz wzgórza Monte Correto i S. Savino 


RZYM, 16,XI (R) — Z kwatery 
głównej śródziemnomorskiej donie 
siono o dalszych postępach oddzia 
tów 8, armii w rejonie Forli, 
od Forli 


wojska brytyjskie posunęły się na 


Na północny wschód 


przód w kierunku miejscowości 
San Tome, napotykając na silny 
opór oddziałów niemieckich. 

Na wschód od tego miasta woj 


ska brytyjskie posunęły się na- 
przód na odległość 3 km w kierun 


Ciężkie walki pod Budapesztem 
Zdobycie Skoplie w Jugosławii 


MOSKWA, 16.XI (R) — Kores- 
pondenci wojenni z Moskwy dono 
szą o ciężkich walkach w odległo— 
ši 17.km cd Budapesztu. 

Według doniesień sowieckich od 
dziaty rosyjskie wraz z grupami 
jugosłowiańskimi zdobyły 
Skoplie w Jugostawii, 
"BERLIN, 16.X1- (R) — Korespon 
denci wojenni z Berlina przyzna— 


miasto 


ją, że oddziały sowieckie rozszerzy 
iy nieznacznie ustanowione przy— 
czóiki w rejonie Budapesztu. Na 
póinoc od linij kolejowej Szegled 


— Szolnok oddziały niemieckie od 
które 
przeprowadziły natarcie w pobliżu 
Budapesztu, Również natarcie So- 
wieckie w rejonie miejscowości 
Jaszbereni odlegiej o 80 km na 
wschód od 
się w ogniu niemieckiej artylerii, 


rzuciły wojska sowieckie, 


Budapesztu zaiamało 
Miejscowość Jaszbereni została od 
wWediug 
doniesień niemieckich, Rosjanie po 


zyskana przez Niemców, 


nieśli duże straty, 93 czołgi sowiec 
kie zostały zniszczone, 
Radio niemieckie podaje, że woj 


Prasa brytyjska 


ee. 

o sytuacji 
LONDYN, 16 XI 
brytyjska poświęca wcżorajsze ar 


(R) — Prasa 


tykuły wstępne omówieniu sytua 


cji w Niemczech, 


Polityczny korespondent dzien— 
nika „Times” pisze, iż nie ulega ża 
dnej wątpliwości, że Himmler jest 
wodzem faktycznym Niemiec. Hi- 
tler usunięty został z zajmowane- 
go stanowiska z powodu choroby. 


Himmler skupił władzę w swoich 


Na Pacyfiku 


NOWY JORK, 16,XI (R) — Eska 
dry ciężkich bombowców amery— 
kańskich z lotn'skowców przepro- 
wadziły nalot na japońskie obiek- 
ty wojenne na wyspie Manilla, 

Zatopiono u wybrzeży Filipin 2 
statki japonskie, w walkach: zas 
28 ja— 
pońskich samolotów, 


p 


w Rzeszy 


rękach przy pomocy Gestapo, — 
Goering, który był wyznaczony 
przez Hitlera jako następca Fueh— 
rera, nie zabiera głosu od szeregu 
tgodni i — według doniesień ze 
źródł neutralnych — jest rówhież 
chory, Jedynie Goebbels odgrywa 
pewną rolę nie tylko w propagan 
dzie, ale jako kierownik akcji mo 
bilizacji totalnej, Jednak w zesta— 
wieniu z Himmlerem — pisze „Ti 
mes” — stanowisko jęgo jest bar- 
dzo słabe, Pod wyłącznym dowódz 
twem Himmlera pozostają: Gesta 
po, oddziały SS, oddziały tzw, — 
Volksgręnadier (uzbrojone oddzia 
ły cyw.lne) oraz oddziały Volks— 


sturmu, czyli tzw, Gwardii Naro 


"dowej, 


ska marsz, Malinowskiego darem-- 
nie usiłują osiągnąć postępy w re- 
jonie Budapesztu, Frontowy atak 
sowiecki załamał się, Niemcy na- 
tomiast przeciwuderzają, obierając 
jako cel skrzydło wojsk  sowiec- 
kich w, rejonie miejscowości Abo- 
ny, Według doniesień z Berlina, 
Niemcy odzyskali miejscowość A- 
bony. Inne uderzenie wojsk sowiec 
kich w tym samym rejonie w kie 
runku na miasto”Kaszau zostało za 
trzymane, Berlin dodaje, że w tym 
rejonie atakuje 10 dywizji sowiec 
kich, lecz również i w tym rejo_ 
nie próby sowieckie zbliżenia się 
do Budapesztu od południa nie po 
wiodły się, 

Komunikat niemieckiej kwatery 
głównej donosi o zatrzymaniu a- 
taków sowieckich na linii Dunaju 
oraz o udaremnieniu próby okrą 
żenia wojsk niemieckich w rejonie 
Szomhbora, i 


ku Montone. według doniesień ko 
respondentów wojska 
poniosły znaczne straty, 

Oddziały 
ciężkich walkach ulicznych 
były San 
tonio, 

RZYM, 16,XI (UNN) — Według 
doniesień popołudniowych z kwate 
ry głównej gen, Alexandra, oddzia 
ły brytyjskie posunęły się naprzód 
na zachód od Forli, 

Inne oddziały brytyjskie osiąg— 
nęły sukcesy w rejonie przyczółka 
ustanowionego na rzece Montone 
i zajęły Monte Poggiolo oraz Villa 
Grappą, 

Bardziej na zachód oddziały pol 
skie oczyściły ważne wzgórza na 
północ od drogi Florencja — Fonli, 

Z odcinka 5. armii doniesiono, że 
dywizja hinduska po przełamaniu 
silnego oporu niemieckiego zdoby 
ła ważne wzgórze Monte San Bar 
tolo, 


niemieckie 


polskie po 
zdo 


miasteczko A n= 


KOMUNIKAT 
2, POLSKIEGO KORPUSU 
Z DN, 14XI GODZ, 10, 
Oddziały 2, Polskiego Korpusu 
w ciągu dnia 13,XI i w nocy z 18 
na 14.XI, pokonując silny opór nie 
przyjacieła, posunęły się w kierun 
ku północno - zachodnim zdobywa 
jąc ważne wzgórza Monte 
Corretow Ss; Savitno, 
Wzięto jeńców, 


ZZOZ ZER YE O EEE RZ A ESE ES 


FRONT BAŁKAŃSKI 


Jugosławia 
znaczne 


RZYM, 16,XI (R) — Z kwatery 
głównej śródziemnomorskiej donie 
siono, że oddziały brytyjskie uwol 
nity w Albanii miejscowość Elbo- 
san z wojsk niemieckich, A 

500 bombowców brytyjskich do— 
konało zrzutów zaopatrzenia i bro 
ni dla oddziałów jugosłowiańskich, 
Dzień wczorajszy określany jest ja 
ko dzień rekordowy. W ciągu 24 


` godzin zrzucono 660 ton zaopatrze 


Według doniesień z Zurichu, — 
Himmler mianowany został mini- 


Ą 
strem obrony narodowej Rzeszy, 


nia. Inne formacje brytyjskie bom 
bardowały linie kolejowe w Sera— 
jewie, 


„ U wybrzeży wysp Dalmatyńskich 


Północnym 


Bitwa trwała 30 minut j zakoń 
czyłasię pełnym 
Stwem 


zwycię- 
brytyjskiej floty mors 
kiej, Kontrtorpedowce brytyjskie 
zaatakowały dwa niemieckie kon— 
woje, zatapiając jeden okręt nie- 
miecki oraz wywołując pożary na 
dwóch innych statkach, 

W operacjach wojehnych mors-- 
kich na północ od Norwegii brata 
również udział flota powietrzna, 
która zatopiła w ubiegłą sobotą 
dwa niemieckie okręty wojenne, 

Og:łem jak donosi komunikat 
admiralicji w- ciągu dwu dni Niem 
cy stracili 1 0 
floty wojennej. 


jednostek 


LONDYN, 16,XI (R) — Dodatko 
wy komunikat admiralicji donosi, 
że morska flota brytyjska zniszczy 
ła iw niedzielę ubiegłą cały 
konwój niemiecki u 
wybrzeży jednego z fiordów norwe 
skich, 

Zwycięstwo to osiągnięte zostało 
po zatopieniu pancernika „Tirpitz” 
przez bombowce brytyjskie w po— 
bliżu fiordu Tromsoe, Konwój, któ 
ry został zniszczony, składał się z 
11 jednostek, 9 z nich zostało zni 
szczonych przez flotę morską, 1 
przez flotę powietrzną, Straty wła 
sne wynoszą dwóch zabitych, 7 
rannych, Eskadra brytyjska skła— 
dała się z czterech kontrtorpedow 
ców i 2 krążowników, 

Bitwa rozegrała się u wybrzeży 
fiordu Lister w południowej Nor— 
wegii, w odległości kilku km na 
południe od Skagerak, 

Kontrtorpedowce brytyjskie prze 
niknęły wczoraj w pobliże fiordu 
Trondheim i zaatakowały 2 uzbro 
jone statki niemieckie, 


Straty sowieckie 
w oświetleniu niemieckim 


BERLIN, 16,XI (R) — W ofi- 


cjalnym komunikacie niemieckim 


/ podano, że straty sowieckie w tej 


otrzymuje 


zrzuty broni 


eskadry brytyjskie zaatakowały 
konwój niemiecki zatapiając 2 ka- 
nonierki oraz 2 transportowce nie 


mieckie, 


LONDYN, i6.XI (R) Radio bry- 
tyjskie BBC doniosło, że gen. de 
Gaulle otrzymał zaproszenie rządu 
sowieckiego na przyjazd ¿do Mo— 
skwy, Gen, de Gaulle przyjął za— 
proszenie, 


Należy się spodziewać, że złoży 
on wizytę Stalinowi na Kremlu w 
najbliższym czasie, 


+ 


wojnie wynosić „mają fantastyczną , 
liczbę 82 miliony 600 
tysięcy ludzi, w tym 
13, ipół miliona zabi 
ty ch, 
ty ponieść mieli Rosjanie, według 


Szczególnie ciężkie stra- 


Niemców, w ciągu ostatniego pół- 
roczą w rejonie Witebska, Radio 
niemieckie powołuje się na donie 
korespondenta radia brytyj 
skigo, który jakoby donięść miał 
% Moskwy że Ukraina. wyludniona 
jest z mężczyzn. 


sieniia 


W dalszym ciągu Berlin twier- 
dzi, że ostatnia ofensywa jesienna 
kosztawała Stalina 240 dywizji. — 


Tylko w pażdzierniku br. 30 sowie = 


ckich wielkich jednostek czołgów 
ponieść miało decydujące straty.. 


